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Publiczna gospodarka lokalami
(Dokończenie)

Art 27. 1. Do zakresu działania wojewódzkiej komisji 
lokalowej należy:
1) udzielanie generalnych zezwoleń urzędom, władzom, za­

kładom przedsięoiorstwom i instytucjom państwowym, 
albo pozostającym pod zarządem państwowym, przedsię­
biorstwom państwowo-spółdzielczym, centralom spół- 
dzielczo-państwowym, centralom spółdzielni i spółdziel­
niom, osobom prawnym prawa publicznego, stowarzy­
szeniom wyższej użyteczności publiczne;, związkom za­
wodowym, organizacjom spo}ecznym i politycznym na 
złożenie wniosku do władzy kwaterunkowej o przydzie­
lenie w granicach ustalonej w zezwoleniu powierzchni 
lokalu lub budynku na potrzebv własne albo budynku 
na mieszkania dla ich pracowników w miastach i osie- 
dlach objętych publiczną gospodarką lokalami;

2) udzielanie zezwoleń na złożenie wniosku dc, prezydium 
miejskiej (gminne;) rady narodowe' o przydzielenie lo­
kalu lub budynku na potrzeby własne instytucyj wy­
mienionych w pkt 1), w miastach i osiedlach, nie oLję- 
tych publiczną gospodarką lokalami oraz zezwoleń, okre­
ślonych w art. 22 ust. 1 pŁ t 81;

3) udzielanie zezwoleń instytucjom, wymienionym w pkt 1} 
na wystąpienie da prezydium miejskiej (gminne1) rady 
narodowej) o usunięcie osób z lokalu potrzebnego na ich 
pomieszczenie w miastach i osiedlach nie objętych pu­
bliczną gospodarką loka’ ami;

4) ustalanie maksymalnej powierzchni biur, zakładów i in­
nych lokali użytkowych, zajmowanych przez instytucje, 
wymienione w pkt 1);

5) udzielanie zezwoleń na zmianę przeznaczenia (charak­
teru użytkowania) lokali. ,

6) orzekanie na skutek odwołań od decyzji władzy kwate­
runkowej w sprawach, w których strona należy do wy­
mienionych w pkt 1);

7) wykonywanie kontroli nad władza kwaterunkową 
z punktu widzenia publicznego potrzeb lokalowych;

8) udzielanie zezwoleń przewidzianych w art. 9 ust. 2;
9) wykonywanie kontroli nad gospodaiką mieszkaniami w 

budynkach, wymienionych w art. 9 ust. 3.
2. Wojewódzkie komisie lokalowe, działając w spra­

wach określonych w ust. 1 pkt 2, powinny kierować się 
względami na zapewnienie wykonania zadań, objętych pla­
nem gospodarczym.

3 Rada Ministrów może w drodze rozporządzenia zle­
cić wojewódzkiej komisji lokalowej funkcje nieprzewidziane 
w ust. 1.

Art. 28. Nadzór państwowy w zakresie strzeżenia inte­
resów państwowych sprawuje Państwowa Komisja Lokalo­
wa, której skład, właściwość, wewnętrzną organizację 
i sposob postępowania ustali Prezes Rady Ministrów

R o z d z i a ł  V 
Postępowanie i przepisy karne,

Art. 29. W  toku postępowania przed władzami, .rzewi- 
dzianymi w niniejszym dekrecie, stosu;e się przepisy o po­
stępowaniu administracyjnym, o ile dekret ten nie stanowi 
inaczej.

A.rt. .30, 1. Władza kwaterunkowa przed wydaniem de­
cyzji w nna dać możność osobom interesowanym złożen:a 
wy;aśuień i przedstawienia dowodów.

2. Osobami interesowanymi w rozumieniu dekretu ni­
niejszego cą: właściciel lub zarządca nieruchomości, posia­
dacz lokalu (najemca, podna'emca) oraz osoby domagające 
się przydzielenia im tego lokalu.

3. Decyzje mogą być wydewane tylko w formie pisem­
nej.

4. Gdy decyzja dotyczy orzvdzielenia lokalu wolnego 
na cele publiczne, władza kwaterunkowa może orzec, że 
decyzja ulega natychmiastowej wykonalności,

5. Przepis ustępu poprzedzającego stosuje się odpo­
wiednio do lokali, zajętych wbrew przepisom art. 5 i 8 ust. 
1 niniejszego dekretu.

Art. 31. Od decyzji, wydanej przez władzę kwaterun­
kową, osoba interesowana może za pośrednictwem organu, 
który wydał decyzję, wnieść odwołanie do właściwej ko­
misji lokalowej w ciągu 7 dni po doręczenia decyzji stronie 
skarżącej.

Art. 52. 1. Komisjo lokalowe rozpoznają sprawy z od­
wołań od decyzji władz kwaterunkowych na rozprawie ust­
nej,

2. O terminie rozpi iwy należy osobę, która wniosła 
odwołanie, i osoDę, na korzyść kłórej zaskarżona decyz’a 
zapadła, zawiadomić pisemnie w sposób umożliwiający jej 
wzięcie udziału w rozprawie.

Art, 33. Orzeczenia komisji lokalowych są prawomocne 
z zastrzeżeniem przep;su art 18.

Art. 34. 1. Prawomocne lub ulegające natychmiastowej 
wykonalności decyzje władz kwaterunkowych oraz orze­
czenia komisy! lokalowych są wykonywane przez prezy­
dium miejskiej (gminne) rady narodowej, jako władzę eg­
zekucyjną, w trybie postępowania przymusowego w admi­
nistracji z tym zastrzeżen;em, że przymusowe usunięcie 
osób z lokalu może nastąpić ni- inaczej, jak po uprzednim 
wezwaniu ich do dobrowolnego opróżnienia lokalu i nie 
wcześniej, niż po upływie czternastu dni po dniu doręcze­
nia wezwania,

2. Organy Milicii Obywatelskie, obowiązane są na żą­
danie prezydium miejskiej (gminnej)' rady narodowej udzie­
lić pomocy przy wykonywaniu decyzji i orzeczeń, wymie­
nionych w ust. 1.

Prosimy o zasilenie funduszu prasowego!
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3. W stosunku do osób i instytucyj wojskowych od p o­
wiednie OTgany władz wojskowych obowiązane są do nie­
sienia pom ocy prezydium miejskiej (gminnej) rady narodo­
wej.

Art. 35. Kto w brew  przepisom niniejszego dekretu:
1) wchodzi w posiadanie lokalu bez uzyskania przydziału 

władzy kwaterunkowej.
2) oadaje lokal w na;em lub podnaiem osobie nie posia­

dającej przydziału lokalu,
3) bierze udział w zawarciu umowy przewidzianej w art. 

13 ust. 1 —
podlega karze aresztu do lat dwóch i grzywny iub imanej 
z tych kar,

Art. 35. Kio w celu obejścia przepisów dekretu niniej­
szego:
1) podaje nieprawdziwe dane władzy kwaterunkowej lub 

komisu lokalowej,
2) zgłasza ao zameldowania w lokalu osoby Faktycznie 

w nim nie mieszkające lub nie dopełni obowiązku wy­
meldowania osób, które opuściły lokal,

3) zaniedba udzielenia władza kwaterunkowej odpow ied­
nich informacyj, nakazanych przepisami dekretu niniej­
szego,

4) świadomie wydaje zaświadczenia o pracy, nie odpow ia­
dające stanowi faktycznemu lub z takiego zaświadcze­
nia korzysta —

podlega w trybie orzecznictwa karno-administracyjnego, 
o sie czyn ten nie jest zagrożony karą surowszą, karze 
aresztu do trzech miesięcy i grzywny do 150.000 zł lub 
jednej z tych kar

Art, 37. Prezydium miejskiej (gminnej) rady narodowej 
może osobę ukaraną prawomocnym orzeczeniem za czyny, 
przewidziane w art. 35 i 3o, pozbaw ić prawa przydziału 
lokalu w danym m ieśc;e (osiedlu).

Art. 38. 1. Przepisy dekretu niniejszego nie wyłączają 
zwykłej drogi sądowej o wydanie przedmiotu najmu lub 
podnajmu (o eksmisję) w przypadkach, gdy strona ma pra­
wo odstąpienia od umowy najmu (podnajmu) bez w ypow ie­
dzenia.

2 Orzeczenie sadowe, uwzględniając* powództwo (ust. 
1), może być wykonane nie wcześniej, niż po uprzednim 
zawiadomieniu władzy kwaterunkowej przez komornika 
o wszczęciu egzekucji

R o z d z i a ł  VI.
Przepisy przejściowe i końcowe,

Art. 39. Wykonanie dekretu porucza się Prezesowi Ra­
dy Ministrów oraz Ministrom: Gospodarki Komunalnej, Bu­
downictwa i Sprawiedliwości.

Art, 40. Dekret niniejszy wchodzi w życie z dniem og ło ­
szenia.

Równocześnie traci moc obowiązującą dekret z dnia 
7 września 1944 r. o  komisjach mieszkaniowych (Dz, U, R. 
P. Nr 4, poz, 18).

Mieliśmy pecha
Przeczytawszy ogłoszenie w  „E m ery cie1, Jze 

Zarząd Związku Emerytów w  Poznaniu poszukuje 
bartnika do Schron'ska dla Emerytów w  Kair'eniu 
W ielkm , —  zgłosiłam się jako zamiłowana w  tym 
zawodzie do Prezesa Związku Emerytów, w  Po­
znaniu.

Fo dłuższym badaniu mojej pracy w  tym za­
wodzie, zapropunował mi Prezes bym pojechała 
z nim do Kamierra W ielkiego i wydała opinię czy 
są tam odpowiednie waiunki do założenia pasieki 
i obejrzenia uli, które się miało zakupić u sąsiada.

Mieliśmy szczególnego pecha. —
Pociąg pospieszny przez Krzyż wychodzi z Po­

znania planowo o godz. 4 28; trzeba więc wstać 
o godz. 3-ciej, by zebrać się i zdążyć na dworzec, 
zwłaszcza, że o rej porze tram waje w Poznaniu 
nie kursują. Pół godziny na zebranie się, pół go­
dziny na wędrówkę do dworca. Należy przyjść 
wcześniej na dworzec przestrzegał prezes, tak, by 
po wjeździe pociągu na stację wcisnąć się na czas 
do wagonu, gdyż w razie opóźnienia, szczególnie 
w  porze wakacyj i wczasów, pociągi są przepeł­
nione i dostać się do nich trudno.

Prezesa zastałam już na dworcu. Podróżując 
stale wie, w którym  m iejscu stanąć, by najłatwiej 
dostać się do przedziału. Minęła godzina 4,15, nasz 
Bałtexpress m ający wjazd o godz. 3,40 dotychczas 
nie nadszedł. Zapowiedziano 60 minutowe opóźnie­
nie, spowodowane w Pradze. Przesz‘o godzinę mu­
simy czekać, prezes zaproponował herbatę w re­
stauracji dworcowej, by przynajm niej usiąść i nie 
stać godzinę na peronie. Zdobycie m iejsca w re­
stauracji przy stole wym aga szczególnego szczę­
ścia, jeżeli jest m iejsce, brak wolnego krzesła; w 
końcu i ta pzreszkoda została usunięta. Po go­
dzinie zapowiedziano dalsze godzinne opóźnienie, 
tak, że zamiast o 4,28 wyjechaliśm y z Poznania 
o godz. 7,15. Nasz pociąg na Kostrzyn do którego 
mieliśmy przesiąść w Krzyżu odjechał planowo 
o 6,19, następny odchodzi o 11,52. Podenerwo­
wałam się wściekle, co robić na stacji w Krzyżu

przez prawie 4 godziny. Podziwiam prezesa nie 
traci pogody ducha, żartuje, do takich niespodzia­
nek jest przyzwyczajony.

—  W esoły nastrój —  mówi, —  to niebo pod 
którym  wszystko się udaje. Humor unosi duszę 
nad przepaściami i pozwala je j igrać z niepowo­
dzeniami. Niecłi Pani rozchmurzy czoło i uśmiech­
nie się. Drobnymi niepowodzeniami zrażać się nie 
można, jeżeli zamierza się tworzyć pasiekę, która 
przyniesie pożytek i słodycz.

Na takie dowodzenia musiałam się uśmiechnąć. 
Idziemy do miasta. W  ciągu 15 minut przemierzy­
liśmy wszystkie ulice wzdłuż i wszerz, nie ma co 
oglądać, wymarłe miasto. Na dobitek nadciągają 
chmury, zbliża się burza, wstępujem y do jak iejś 
restauracji, prezes dysponuje jajecznicę i herbatę, 
nic innego nie można dostać, sam idzie na pocztę 
telefonować do Kamienia, by wysłane konie ao po­
ciągu. Mieliśmy być na m iejscu o godz. 9,45 przyjść 
do Schroniska niespodzianie pieszo, niestety wobec 
błota i deszczu, nasze lekkie obuwie, szczególnie 
m oje, na taką eskapadę się nie nadawało. Przyszła 
prawdziwa burza z błyskawicami i strasznymi pio­
runami, trw ającym i przeszło godzinę. Prezes 
zmókł dobrze wracając z poczty, ale trapiło go nie 
to, lecz konieczność wysyłania koni na kolej, które 
napewno m ają jakąś więcej potrzebną pracę.

Stało się, o godzinie 14,50 stanęliśmy na m iej­
scu.

Schronisko położone w  zacisznym zakątku ol­
brzymiego parku, przechodzącego w las, ogrodzony 
siatką drucianą z ogrodami warzywnymi i sadem 
i nieco zniszczoną oranżerią robił miłe wrażenie. 
Z okien dwu-piętrowegc murowanego budynku w i­
dok na staw, w  którym odbijaią się grupy dziwacz­
nych, fantazyjnych wprost kształtów nadbrzeżnych 
drzew, buków, dębów, klonów  i jesmnów. Na sta­
wie stada kaczek i gęci, na trawnikach pas e s;ą 
trzy sztuki rasowarch krów  czarno-b:ałych. Stadko 
indyków podchodź: gulgaiąc aż do rąk na stopme 
werandy, gęsi otaczają nas, wyciągając szyie, do-
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pominą1 ąc, się okruchów. W szystko oswojone, do­
brze karm.one. W  stajni para koni dobrze utrzy­
manych, w  chlewie maciora z kilkunastoma warch­
lakami, na podwórzu stado kur, oto dorobek krót­
kiego okresu gospodarzenia w osiedlu.

.Pukoje mieszkalne po kapdalnym lem oncie 
świeżo odmalowane, rob ’ą miłe wrażenie. W odo­
ciągi w  naprawie to chwilowy minus ale przejścio­
wy. Baw.ący tam dekarz ogląda z prezesem dachy 
świeżo naprawiane i smołowane na które wspinają 
Się zręcznie obaj, mimo wieku prezesa. Sad pięk­
nie obrodził, gałęz .e drzew ugina:ą się pod złotymi 
i czerwonymi jabłkami, grusze jeszcze zielone, śli­
wy grają barwą fioletu. Winogrona dojrzałe, so­
czyste uległy przeważnie inwazji os. Potrzeba ogro­
dowego, któryby ośrodek ten postawił na po- 
ziom.e samowystarczalności, a nawet dochodo­
wości.

M iejsce na pasiekę dealne, —  zaciszne z do­
brym wylotem.

Ul jeden skontrolowałam, przejrzawszy wszyst­
kie ramki. Ma św:etną równ e czerwiącą matkę, 
czerw  i jajeczka na dzies;ęciu ramkach. M lod w y­
kręcony, potrzeba pcdkarmienia niezbędna (10  kg 
cukru), poddawanego litrowymi dawkami, aby 
pszczoły m ogły jak najszybcle, zaszyć plastry.

Pasiekę, którą udałam obejrzeć w yw iózł są 
siad 2 C km na wrzosowisko. Jest plan zakupienia 
cd niego 10  pni w  nowych ulach (system Dadana) 
w  cenie 10  tysięcy za pień. Do tego doszłoby za­
kupienie potrzebnych narzędzi pszczelarskich: 
siatka, podkurzacz, szczypce do wyciągania ramek, 
nóż do ścinania plastrów, sito, miodarka, prasa do 
robienia węzy, zakupno wosku, drutu, i gwoździ­
ków,

D ochodow ość pasieki zależna od dobrego roku, 
warunków atmosferycznych, pogody w  czasie 
kwitnienia sadów, akacji, !ip oraz innych roślin 
miododajnych. W  atry i susza są również wrogami 
pasieki. Liczne lipy, akacje, klony dostarczaią od

powiedniego pokarmu. Pożądany w yw óz na w rzo­
sowiska. W  dobrym roku oblicza się na 2 0  kg m io­
du z ula po cenie około 600 zł za kg.

Ośrodek rolny ma 13 ha rok i 4 ha łąki zatrud- 
n a 4 pracowników. Trzej emeryci dają swoją 
współpracę, reszta mało zainteresowana osiedlem. 
Traktowanie przebywania w osiedlu jako ,,zła ko­
niecznego" nie pow nno mieć miejsca. W szyscy 
powinni zainteresować się dobrem Ośrodka i stwo­
rzyć z tego placów kę samowystarczalną, ktoraby 
dawała im miłe zajęcie i radość pracy współtw ór­
czej. Biblioteka daje możność spędzenia miło czasu 
nad książką. Bardzo dodatni w pływ  na samopo­
czucie przebywających w  schronisku m iałoby ra­
dio. W  parku zaryb one dwa stawy, łódka, urocze 
zakątki do zadumy i wielbienia przyrody w  jej 
przedziwnych przejawach czterech pór roku. Już 
złocić zaczynają się drzewa, przechodząc gamę ko­
lorów, —  od zieleni; brązu, czerwieni, —  do złota. 
Nadejdzie zima, otuli bielą ponowy, trawniki, przy­
stroi w  śnieżne puchy zadumane olbrzymy.

W spółżycie powinno się ożywić. Każdy z eme­
rytów  ma pewnie jakieś specjalne za interesowa­
nia i zdolności.

Próbować sw okh s.:> i stworzyć placów kę nie 
powolnego zam erania, ale za przykładem pszczół 
skupiać i ogrzewać wzajemnie ciepłem twórczym 1 
serca i dusze. Troska sredeczna przepć ja prezesa
0 dobro emerytów, utrzymanie Schroniska przez 
doprowadzenie go do samowystarczalności, zachę 
cać powinna ona em erytów do zgłaszania się jak 
nailiczniej do schroniska, bo dopiero zupełne za­
ludnienie tegoż stworzy warunki, umożliwi zorga­
nizowanie samorządu.

Zaopatrzony w  opał na zimę, z pełną sp:żarnią
1 śpichlerzem powinien ośrodek być zachętą do 
jak najrychlejszego zaludnienia zapewniającego 
spokojne schronienie na starość.

Wanda Fijarkowrka

Protokół W alnego Zebrcnia
Spółdzielni Oszczędnościowo - Pożyczkowej Emerytów Państwowych w Poznaniu z 24 września 1950.

Początek o godz. 11 przy udziale 61 członków.
Stosownie do postanowień statutu i regulaminu 

Spółdzielni Zebranie zagaił przewodniczący Rady 
Nadzorczej Zygm unt Gizella przedstawiając ze­
branym delegatów Referatu Kas Pracowniczych 
przy PKO w Poznaniu Ob. Ob. Borowskiego Ed­
munda i Nagowskiego Władysława, poczym  w yjaś­
nił przyczyny zwołania dzisiejszego Zebrania i oz­
najmił, iż wskutek zakwestionowania przez R efe­
rat Kas Pracowniczych przy PKO w Poznaniu, 
któremu podlega Spółdzielnia Oszczędnościowo-Po­
życzkowa Em erytów Państwowych, Walne Zebra­
nie z dnia 26 br. i oba Zebrania następne uważane 
zostają za niebyłe, dzisiejsze Zebranie natomiast 
odbędzie się jako zwyczajne doroczne Zebranie 
Członków za rok operacyjny 1949. Na porządku 
dziennym znajdują się stosownie do postanowień 
statutu o rocznych zebraniach następujące sprawy:

1. Odczytanie protokołu ostatniego W alnego 
Zebrania,

2. Sprawozdania:
a) Zarządu,
Rady Nadzorczej,

3. Odczytanie protokołu z dokonanej rewizji 
przez organa rewizyjne Kas Oszczędnościo­
wych przy Zarz. Głównym w Warszawie i 
Referacie Kas Pracown. przy PKO w Po­
znaniu oraz listu porewizyjnego,

4. Dyskusja nad sprawozdaniami,
5. Zatwierdzenie bilansu za rok 1949,
6 . Podział zysku z roku operacyjnego 19 49,
7. Zatwierdzenie preliminarza budżetowego na 

rok 1950,
8 . Ustalenie najwyższego kredytu dla pożycz­

kobiorców,
9. Określenie najwyższej sumv zobowiązań ja ­

kie Spółdzielnia może zaciągnąć,
10. W ybór członków Rady Nadzorczej,
11. W nioski członków. \

Porządek dzienny przyjęto do wiadomości bez 
sprzeciwu.
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ad 1 Protokół odczytano i przyjęto bez zmiany, 
ad 2. Sprawozdanie Zarządu złożył ob. Bronisław 

Baron, podaliśmy je do wiadomości człon­
ków w poprzednim numerze, —  

ad 3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej złożył ob. 
Gizełia. Odczytał on następme protokół 
niezapowiedzianej rewizji dokonanej przez 
Ob. W acława Jakubowskiego kontrolera 
Kas Pracowniczych przy Zarządzie Głów­
nym PKO w Warszawie i Edmunda Borow­
skiego rewidenta Kas Pracowniczych przy 
PKO w Poznaniu oraz list porewizyjny z 
dokonanej powyższej rewizji, 

ad 4. Po dyskusji, w  której zabierali głos człon­
kowie: Matuszkiewicz, Młynarczyk, Jasiń­
ski, Madej czy k i Rust sprawozdanie po­
wyższe i list porew izyjny przyjęto do wia­
domości i udzielono władzom Spółdzielni 
pokwitowanie z działalności za rok 1949, 

ad 5. Na wniosek Ob. Młynarczyka zatwierdzono 
bilans za rok 1949, 

ad 6 . Zysk za rok operacyjny 1949 wynoszący 
kwotę 40,030 zł uchwalono przelać do Ka­
sy Okręgowego Związku Em erytów w Po­
znaniu, w celu zasilenia funduszu zapomo­
gowego,

ad 7. Na wniosek Ob. Matuszkiewicza zatwier­
dzono preliminarz budżetowy na rok 1951, 

ad 8 . N ajwyższy kredyt dla pożyczkobioi ców 
ustalono w ten sposób, ze osoba fizyczna 
przy należytej poręce i celowości kredytu 
uzyskać może pożyczkę do wysokości
50.000 zł. osoby prawne, do wysokości
10 0 .0 0 0  zł,

ad. 9. Spółdzielnia zaciągać może zobowiązania 
wg udzielonego je j jednomyślną uchwałą 
członków upoważnienia do wysokości 
1 0 .000.000  zł, 

ad 10 Jako członków Rady Nadzorczej wybrano 
jednogłośnie następujących Obywateli:

Do wiadomości
Na skutek nadsyłanych do Związku licznych 

zażaleń w  sprawach w eryfikacyjnych, szczególnie 
osób, które z hitlerowskimi okupantami nie miały 
nic wspólnego, gdyż spensjonowane były na długo 
przed wybuchem drugiej w ojny światowej, były 
przez okupanta prześladowane, więzione, osadzane 
w obozach, przedłożyły dowody sw ojej lojalności 
i należytego odnoszenia się do współobywateli tak 
w  czasie służby, jak i przed wybuchem w ojny oraz 
podczas okupacji i mimo wszystko nie m ogą do­
czekać przywrócenia emerytur, —  wnieśliśmy ao 
najwyższych czynników memoriały przedstawiające 
w  skrócie powyższe zażalenia z jednej strony, z 
drugiej natomiast ciężkie położenie ludzi pozba­
wionych zaopatrzenia, przeważnie starych niezdol­
nych do pracy zarobkowej, —  z prośbą o wydanie 
odpowiednich zarządzeń w celu przyspieszenia za­
kończenia postępowania i uregulowania trybu za­
łatwiania tych spraw.

W  swoim czasm otrzymaliśmy od odnośnych 
władz uwiadomienia, że memoriały nasze skiero­
wane zostały do Kom isji W eryfikacyjnej według 
właściwości.

Czocnronia Józefa. Gizellę Zygmunta, K o­
walskiego Józefa, Janicką Marię, Jasiń­
skiego Józefa, Mierzwińskiego Tadeusza, 
M adejczyka Leona, Nowosielską Marię i 
Rusta Zygmunta, 

ad 11. Na wniosek Ob. Pfonta Stefana uchwalono 
uzgodnić przepis par. 23 statutu z najnow­
szym statutem wzorowym, ustalonym przez 
Związek Rew izyjny a mianowicie przez po­
zostawienie w  nim jedynie ustępu pierw­
szego i skreślenie zalecenia przedsta­
wiania do aprobaty Związkowi Rewizyjne­
mu kandydatów na członków Zarządu. 
Upoważniono Zarząd do wyjednania zapi­
sania tej zmiany w rejestrze handlowym 
przy Sądzie Okręgowym w Poznaniu.

Ob. Orłowski wniósł o wyrażenie po­
dziękowania Radzie Nadzorczej za bezin­
teresowną, ofiarną pracę dla dobra Spół­
dzielni i je j członków, —  co przyjęto hura­
ganowymi oklaskami.

Po wyczerpaniu porządku dziennego zamknął 
przewodniczący Walne Zebranie dziękując zebra­
nym za liczny udział i rzeczowość w obradach.

Na posiedzeniu Rady Nadzorczej, które odbyło 
się po zakończeniu W alnego Zebrania Rada Nadzor­
cza ukonstytuowała się w  ten sposób, że przewod­
niczącym wybrano Ob. Zygmunta Gizelie, zastęp­
cą przewodniczącego Ob. Józefa Kowalskiego, se­
kretarzem Ob. Czochronia Józefa, członkami K o­
m isji Rewizyjnej Ob. Ob. Jasińskiego Józefa, Ma- 
dajczyka Leona i Zygmunta Rusta.

W tajnym  głosowaniu kartkami, członkami Za­
rządu wybrano jednogłośnie: Ob. Ob. Józefa Jan­
kowskiego, Andrzeja Kaszkowiaka i Leona M ły­
narczyka —  co stwierdziła komisja skrutacyjna 
złożona z obywateli: Jasińskiego i Kowalskiego.

Za Zarząd Spółdzielni 
(— ) M łynarczyk (— ) Kaszkowiak

weryfikowanym
W  ostatnich dniach wpłynęło do nas następu­

jące pism o:

Prezydium Rady Ministrów 
N r Os-72 Kom isja W eryfikacyjna

Warszawa, dn. 29 9. 1950 r.

Związek Polskich Zrzeszeń
Em erytów Państwowych i W ojskow ych 

P o z n a ń  
ul. Limanowskiego 1 1

Na pismo tam tejsze z dnia 6 . 9. 1950 r. Nr 
270 50 w spratyie skarg członków Związku na po­
stępowanie Kom isji W eryfikacyjnej przy Prezesie 
Rady M inistrów wyjaśnia się co następuje:
1. Ustawa z r. 1949 u c h y l i ł a  z a s a d ę  n a ­

b y t y c h  p r a w  e m e r y t a l n y c h  jako 
sprzeczną z założeniami Polski Ludowej i naka- 

, żuje przeprowadzenie postępowania weryfika­
cy jnego dia rewizji tych praw. Związek nie 
może więc bronić nienaruszalności praw naby­
tych przez em erytów a tym  mniej stawać w
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obronie ruchomych praw osób, które brały Dez- 
pośredni udział w  ucisku mas ludowych.

2. Nakazane przez ustawę postępowanie w eryfi­
kacyjne przeprowadza Kom isja W eryfikacyjna 
zgodnie z przepisami ustawy i bada skrupulat­
nie sprawę każdego z emerytów, poddanego te­
mu postępowaniu.

3. Nie jest zgodne z prawdą, że Kom isja W ery fi­
kacyjna pozbawia praw emerytalnych, te osoby

poddane weryf1 nacji, które nabyły prawa eme­
rytalne przed rokiem 1918, gdyż nawet osoby, 
które przeszły na emeryturę w znacznie póź­
niejszym okresie czasu (np. 1926 r.— 1928 r.) są 
praw emerytalnych pozbawione tylko w nie­
licznych wypadkach.

Przewodniczący Kom isji W eryfikacyjnej 
(— ) Zieniewicz

Do naszycłi ofiarodawców
Kochani em eryci! Przeprowadzaj ąc korektę i 

rew izję druku „E m eryta" czytam w sprawozdaniu 
skarbnika Wasze nazwiska i Wasze datki i jestem  
naprawdę wzruszony nie tylko Waszą ofiarnością 
ale także dopiskami świadczącymi o W aszej życz­
liwości i wyrozumiałości dla naszej pracy. Czytając 
.myślę o W as wszystkich, wyobrażam sonie Każdego 
i każda z W as i obmyślam sposoby, którym i m ógł­
bym  W am dopomóc, przyczynić się do W aszego do­
bra i zadowolenia, do poprawy bytu, wlać otuchę 
w wasze serca.

W iele nazwisk jest mi znanych z długoletniej 
m ojej pracy, natknąłem się na nie nie tylko na 
łamach „E m eryta", ale na licznych Zjazdach i Ze­
braniach: z niektórymi ofiarodawcami zetknąłem 
się osobiście i zdaje mi się, że poznałbym ich na­
tychm iast przy zbliżeniu się na zasięg wzroku, 
wiem jak  wyglądają. Nie chcę pominąć mkogo, 
wdzięczny jestem  wszystkim uznającym naszą 
pracę trudną odpowiedzialną a tak wielce potrzeb­
ną. Chciałbym W as wszystkich przygarnąć, oto­
czyć opieką, być blisko Was. Czuję, że nie wiele 
dni pozostało mi już do pracy. W zrok i serce nie 
dopisują, ale chcę wytrwać do ostatniego tchu, być 
W am  tarczą ochronną, doczekać dnia W aszego za­
dowolenia.

Wierzcie mi, że gdybym  nie miał wiary w to, 
iż praca nasza nie jest bezowocna, że byt emerytów 
w  niedługim czasie znacznie się poprawi, nie po­
święciłbym  je j ani chwili czasu. Kom isja dla 
świadczeń emerytalnych pracuje intensywnie, robi 
wszystko możliwe, by zagadnienie emerytalne roz­
wiązane zostało jeszcze w tym roku. Nie jest ono 
takie proste jak  się komuś wydaje. Trzeba opra­
cować i uzgodnić bardzo wiele problemów, pokonać 
wszystkie trudności, wiecie, że kraj nasz ma wiele 
kategoryj pracowników rozm aitych gałęzi służby
0 różnych pracach dziennych i nocnych, trudnych
1 lżejszych, więcej i mniej odpowiedzialnych, mniej 
i więcej wyczerpujących, w ym agających niejedno­

krotnie wysokich kwalifikacyj i wielkiej odpowie­
dzialności. To wszystko musi być przemyślane i 
ujęte w form y prawne. Ustawy tworzy się nie na 
jeden rok, trzeba przewidzieć wszystkie możliwo­
ści, jakie zdarzyć się mogą, by nie ukrzywdzić ni­
kogo i związać koniec z końcem budżetu Państwa.

Musicie mieć zaufanie do tych którzy nad tą 
ustawą pracują, wszak tworząc nową ustawę tw o­
rzą ją  i dla siebie, gdyż każdy z nich myśli nad 
tym, że sam będzie emerytem, że jego  rodzina 
znajdzie również opiekę Państwa w sw ojej bezrad­
ności i potrzebie.

W  konferencjach, w których Związek bierze 
udział, w audiencjach u naj kompetentniej szych 
czynników poruszane są wszystkie zagadnienia, 
które W as najwięcej oochodzą tak samo jak nas, 
nie pom ijam y niczego, o wszystkim myślimy i znaj­
dujem y żywe zrozumienie, głęboką troskę o to, 
by stworzyć naprawdę coś pożytecznego.

Nie myślcie o żadnych pięciu, czy dziesięciu 
procentach, ani jedno ani drugie nie jest aktualne, 
chodzi o coś bardziej realnego, bardziej konkret­
nego.

Wierzcie, że Polska kroczy prostą d iogą przez 
pracę do dobrobytu mas, ze będzie krajem  bogatym, 
bo ma kapitał którego brak innym narodom, a to 
wielkie masy młodego narybku, ma dzielnych lu­
dzi, rna pracowitą chętną młodzież, rozumiejącą 
ważność dziejową obecnej chwili, wielkiego prze­
wrotu społecznego przez socjalizm  i demokrację.

Rozumiemy, że odbudowa zniszczeń wojennych, 
dobrobyt ludu dokonać się mogą tylko w spokoju, 
dlatego całym  sercem pragniemy pokoju i wierzy­
my, że poprawa naszego bytu zależy od pokoju 
światowego.

Nie szemrać i nie narzekać, przeżyliśmy cięższe 
czasy podczas okupacji, uzbrójm y się w cierpli­
wość. Krótki czas dzielący nas od wydatnej po­
prawy potrafim y przetrzymać.

Zyg.

Listy z Kraju
Siemianowice śląskie: Dziękuję Redakcji za

otrzymany list. W  tym  samym dniu otrzymałam 
liść z Państw. Zakładu Emerytalnego, że Kom isja 
W eryfikacyjna przywróciła mi prawa emerytalne 
i że mam przysłać dokumenty. Proszę w „E m ery­
cie " pocieszyć tych  kolegów i koleżanki, którzy 
narazie pozbawieni są praw emerytalnych. Chcia­
łam jeszcze parę słów dołączyć odnośnie naszego 
pisma „E m eryt". Było ono m oją jedyną poradą. 
Jeżeli tylko miałam coś na sercu, zwróciłam się 
do Redakcji i zawsze odwrotnie pouczyła mnie co

mam robić. Dziękuję również Okręgowemu Zw. 
Em erytów w Poznania, za wszelkie porady i przy­
rzekam, że po przywróceniu mi em erytury i po 
otrzymaniu pieniędzy nie zapomnę o „Funduszu 
Prasow ym ". Marta Mlic, em. nauczycielka

Gniezno: Czytając nasze pismo „E m eryt" Nr 
18 z roku bieżącego zastanowiałem się nad artyku­
łem „Znamienny C łos“  i muszę przyznać Ob, Ja­
worskiemu rację, że poruszył sprawę bardzo wiel­
kiej wagi. N ietylko kolega Jaworski nie może zro-



zumieć, że na 75 tysięcy emerytów „E m eryta" 
prenumeruje tylko 6 tysięcy osób, naprawdę wstyd 
dla nas, ale temu wstydowi poniekąd sami jesteśm y 
winm, czytajm y go sami i nie pożyczajm y go in­
nym do czytania.

Tu leży błąd, to jedno, a drugie to, że emeryci, 
—  którzy pracują, niechętnie i nie zawsze m ają 
czas aby podjąć pismo z koła Zw. W oleliby otrzy­
mać pocztą wprost pod własnym adresem i na to 
trzeba koniecznie znaleźć wyjście. Rozumiem, że 
pakowanie poszczególnych numerów osobno w y­
maga nakładu pracy, kosztów opakowania no i 
zwiększonego porta, ale rada na to znaleźć się musi. 
Na apel kolegi Jaworskiego odpowiadam, że na­
tychm iast po przeczytaniu wyszukałem dwóch ko­
legów i wpłynąłem na nich, by zaprenumerowali 
„E m eryta", pobrałem od nich pieniądze za prenu­
meratę za IV. kwartał i w dniu dzisiejszym  prze­
kazałem je  na konto „E m eryta" przez P. K. O 
Poznań Nr V  945 i l3 .

Zwracam się do wszystkich kolegów z apelem, 
by postąpili tak samo jak  ja  a ręczę za pewny 
skutek. Redakcję proszę o ogłoszanie w „E m ery­
cie" krótkiego sprawozdania, iż na apel kolegi Ja­
worskiego pod tytułem „Znamienny G łos" zysita- 
liśmy w miesiącu tym  a tym  tylu i tylu prenumera­
torów.

Koledzy trochę dobrej woli i trochę pracy a 
naprawdę pomożemy. Jeżeli miałbym służyć radą, 
to moim zdaniem najlepszym byłoby podwyższenie 
składek miesięcznych na 50 zł od członka i każdy 
wówczas otrzym ywałby „E m eryta" bezpłatnie. 
Czekam co powiedzą na to członkowie i prenume­
ratorzy. Z noważaniem

W iktor Hnatowicz
Góra śląska: Dnia 24 września br. odbyło się 

Walne Zebranie Członków w celu sprawozdania za 
rok ubiegły i wyboru nowego Zarządu.

Stan członków w dniu sprawozdania wynosił 
47 osób, stan kasy 6,280 zł, stan kasy pogizebow ej 
3,320 zł.

W  okresie sprawozdawczym odbył Zarząd 3 po­
siedzenia oraz 3 Walne Zebrania członków. Za­
łożono kasę pogrzebową, wystarano się o ulg1' w 
podatku od lokali, rozdano najbiedniejszym  człon­
kom wyjednane przez Związek kilkanaście sztuk 
bielizny, kilka par znoszonego obuwia, używane 
płaszcze, w ystaiano się zeszłej jesieni o opał na 
zimę oraz o ulgi kinowe.

Do Zarządu wybrani zostali Ob. Ob. Gronek 
Jan prezes, Zarzycka Zofia  wiceprezes, Nider Ja­
nina sekretarz, Kisiel Jarina skarbnik, Glajzer 
W iktoria i Kotów7 W ładysław ławnicy. Kom isja 
Rew izyjna: Gayer Aleksander, Huszkiewicz He­
lena i żukowski Jan.

Tczew : Dowiedziałem się z ubolewaniem, że
stowarzyszenie nasze odłączyło się od Poznania 
i przyłączyło się do Gdańska, jakkolwiek wiem o 
tym, że Koło w Gdańsku usamodzielniło się w ten 
sposób, że nic należy do żadnego Związku tj. ani 
w Warszawie ani w Poznaniu, nie płaci nigdzie 
należnych składek ale zebrane od członków składki 
spożywa u siebie. Nie pojm uję takiej polityki. 
Każdy zdrowo m yślący człowiek rozumie, że lu ­
dzie organizują się po to, by  wspomagać i popierać 
wspólnymi silami dążenia do poprawy bytu, osiąg­

nięcia jakiegoś celu, który dla emerytów jest jasny 
i zrozumiały. Cała Polska wie gdzie leży ośrodek 
działania i zabiegów zmierzających do wyjednania 
uwzględnienia i zrealizowanie postulatów uchwala­
nych na zebraniach i zjazdach i komu ogół to za­
danie powierzył. W iemy również, że mimo podziału 
na województwa, Tczew, Gdańsk i wszystkie po­
wiaty wchodzące w skład województwa gdańskiego 
nie przestały być geograficznym  Pomorzem, że -Zw. 
w Poznaniu rządzi się statutem zarejestrowanym 
również na Pomorze.

W  jaki sposób może np. Gdańsk —  przyczynić 
się do zrealizowania postulatów emeryckich jeżeli 
nie składkami umożliwiającymi utrzymanie wspól­
nej organizacji działającej w zasięgu krajowym , 
m ającej dostęp do władz najwyższych, kierującej 
sprawami emeryckimi, powoływanej na konferen­
cje  i posiedzenia, współdziałającej z czynnikami od 
których poprawa naszego bytu zależy? Czy pc to 
tworzą się placówki, by tej pracy przeszkadzać 
p^zez odciąganie członków od ośrodka działania? 
Radzę serdecznie naszemu Zarządowi i wszystkim 
innym, by me dali się bałamucić fałszywym  pro­
rokom i zastanowili się dobrze nad tym, czy swoim 
postępowaniem nie działają na szkodę naszej or­
ganizacji. Aleksander żukowski emeryt

Dębica: Dnia 22-go września 1950 r. zmarł
w szpitalu w Tarncwie wiceprezes Powiatowego 
Związku Em erytów Faństwowych i Samorządo­
wych w Dębicy ś. p.

G a w l i k  M a k s y m i l i a n  
w wieku 61 lat. W  zmarłym straciliśmy czynnego- 
i dobrze zasłużonego w sprawach naszego Koła 
członka zarządu. Cześć Jego pam ięci ! 1

Zamiast wieńca na Jego grób Zarząd Związku 
składa na Fundusz Prasowy kwotę 1000 zł.

Do
Członków Związku Em erytów 
Państwowych i Samorządowych

powiatu dębickiego 
G g ł o s / e n i e

Zawiadamiamy, że zgodnie z § 13 i 14 Statutu 
Związku w dniu 29-go października 1950 r. o godz. 
1 0 -ej pierwszy termin) 1 1 -ej (drugi termin) w 
sali Towarzystwa Muzycznego, dom Gminnej Spół­
dzielczej Ka.sy —  Dębica, ul. Rzeszowska 12, I. p. 
odbędzie się Walne Zgromadzenie członków nasze­
go Związku z nastęupjącym  porządkiem obrad:

1. Zagajenie i wybór prezydium.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego W alnego 

Zebrania.
3. Sprawozdanie z działalności Zarządu za 

okres ubiegły oraz rachunkowo kasowe a t o : 
Kasy Związku, Kasy Funduszu Pośm iert­
nego, Kasy Samopomocy Koleżeńskiej i Ka 
sy b. „Rozdzielni".

4. Sprawozdanie K cm isji Rew izyjnej.
5. Dyskusja nad sprawozdaniami i uchwalenie 

absolutorium.
6 . Uzupełnienie W ładz Związku
7. W ybór delegata na Zjazd Delegatów.
8 . W olne wnioski.
Prosim y o liczne i punktualne przybycie, 

za Zarząd 
Sekretarz Prezes

Gliwianka Tekla Zub Edward
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Odpowiedzi Redakcji
Ob. Ligocki Franciszek: 0  podwyższenie za­

opatrzenia emerytalnego do wysokości przysługu­
jącej emerytowi państwowemu wredług VII stop­
nia służbowego wnieść może em eryt samorządo­
wy prośbę do odnośnej władzy wypłacającej mu 
zaopatrzenie emerytalne. Uwzględnienie takiej 
prośby zależy od tego, czy dany emeryt przyjęty 
był do służby samorządowej przed wejściem w ży­
cie ustawy z dnia 11 grudnia 1923 o zaopatrzeniu 
em erytalnym funkcjonariuszów państwowych z w y­
raźnym wymienieniem nom inacyjnym  w dekrecie, 
że zostaje przyjęty do służby na prawach pracow­
ników państwowych, czy też przyjęty został do 
służby w samorządzie na prawach opartych na 
statutach miejskich. W  ostatnim przypadku pod­
wyżka uposażenia emerytalnego musiałaby być 
oparta na statucie odnośnego samorządu.

Ob. świdnicki Jan: Przed otrzymaniem decyzji 
K om isji W eryfikacyjnej, nie może Obywatej wno­
sić żadnego zażalenia ani przedstawienia, zwłasz­
cza, że Kom isja W eryfikacyjna przeciążona jest 
pracami i ponaglać je j nie można. W edług prze­
pisu art. 22 ustawy z dnia 1 lipca 1949 r. Dz. U. 
R. P. Nr 42 poz. 304 żonie i dzieciom osobnika po­
zbawionego praw emerytalnych przysługuje prawo 
wniesienia za pośrednictwem Kom isji W eryfika­
cy jnej do Ministerstwa Finansów prośby o przy­
znanie zasiłku emerytalnego. Podanie takie musi 
być zaopiniowane przychylnie przez m iejską wzgl. 
powiatową Radę Narodową.

Ob. Gostyński Marian: Czas okupacji wzgl.
drugiej w ojny światowej i przymusowej bezczyn­
ności w tym  okresie do wymiaru emerytury dotych­
czas nie został zaliczony. Zapowiedziane w swoim 
czasie odnośne rozporządzenie Rady Ministrów do­
tychczas się nie ukazało.

Jeżeli Obywatel przedłoży Państwowemu Za­
kładowi Emerytalnemu zaświadczenie Ubezpie- 
czalni Społecznej, iż jest skłonna zwrócić P. Z. E, 
zapłacone przez Obywatela składki ubezpieczenio­
we za okres pracy w przedsiębiorstwach pryw at­
nych podczas wojny, zachodzi możliwość zalicze­
nia Obywatelowi opłaconych lat do wymiaru eme­
rytury, zwłaszcza, że istińeje stosowne orzeczenie 
kompletu Trybunału Ubezpieczeń, które ogłosili­
śmy w Nr 19 „Em eryta ‘ z dnia 1 października 
1950 r.

Ob. Sapowski Tadeusz: W  celu zaliczenia okre­
su przepracowanego w charakterze sekretarza 
m iejskiego przez dwa i pół roku należy zwrócić się 
do Ubezpieczalni Społecznej o wydanie zaświad­
czenia, iż przez ten czas Zarząd M iejski opłacał 
składki przepisowe do Ubezpieczalni Społecznej, 
gdyż okres ten zaliczalny jest do emerytury.

S p S f l i i e l i i i a  o m z e d m i U i m - P i i ż i n i o f f a
Emerytów Państwowych z odp. ogr. 
w Poznaniu, ut. Młyńska 5 m. 5

1 . przyjmuje inkłady
2. udziela pożyczek

3. inkasuje ineksle

Obywatel nie podał czy był emerytem przed w y­
buchem drugiej w ojny św iatow ej,'albow iem  eme­
rytowi kontraktowa służba zaliczona być może je ­
dynie na podstawie orzeczenia Trybunale Ubezpie­
czeń jak w yżej, Jeżeli Obywatel aż do czasu w y­
buchu wojny był pracownikiem czynnym i dopiero 
obecnie przechodzi na emeryturę, wystarczy przy 
ubieganiu się o wymiar zaopatrzenia emerytalne­
go przedłożyć Państwowemu Zakładowi Em ery­
talnemu stosowne zaświadczenie Ubezpieczalni 
Społecznej i postarać się o to, by władza przeno­
sząca Obywatela na emeryturę wliczyła do wysłu­
gi pewyższy okres służby

Ob. Sobieski Władysław: Już kilkakrotnie po­
dawaliśmy w „E m erycie1*, że przedłużenie wieku 
do pobierania zasiłku na dzieci studiujące na wyż­
szych uczelniach, opóźnione w  nauce do 30 roku 
życia przysługuje tylko pracownikom czynnym, 
emeryci takiego przywileju nie posiadają, nie mo­
żna więc dziwić się. że Państwowy Zakład Em ery­
talny na takie podania nie reaguje.

Ob. Rozalia Pleszewska: Odpowiedź udzielona 
w „Emerycie** Nr 17 ob. W inowskiej oparta jest 
na przepisie art. 69 ustawy emerytalnej i na prze­
pisie § 84 rozporządzenia wykonawczego do po­
wyższej ustawy, ogłoszonego w Dzienniku Ustaw 
R. P. Nr 60/34 poz. 513.

Jeżeli Obywatelka otrzymała odmowną odpo­
wiedz z Ministerstwa Skarbu nie pozostaje nic in­
nego jak próba przedstawienia tej sprawy do roz- 
strzygnienia Zgromadzeniu Ogólnemu Trybunału 
Ubezpieczeń Społecznych w W arszawie ul. Czernia­
kowska 231 z szczegółowym, opisaniem zaistnia­
łych faktów.

Ob. Milewski Ludwikowo: Z propozycji napew- 
no skorzystamy, ale dopiero na wiosnę, obecnie 
nie możemy kupować uli, gdyż mamy inne poważne 
wydatki a z funduszami na razie krucho.

Ob. pliś Franciszek: Jeżeli ktoś żali się, że 
załatwienie jego  sprawy emerytalnej trwa za dłu­
go powinien po otrzymaniu emerytury donieść nam
0 tym  i nie narażać nas na niepotrzebne inter­
wencje.

Emerytura przekazana została Obywatelowi 
23 sierpnia br. a mimo to nie uwiadomił nas Oby­
watel o tym.

Ob. Filarz Kazimierz: Formularz deklaracji
1 regulamin prześlemy po uwiadomieniu nas, że sto­
sunek pracy jest rozwiązany i że sprawy osobiste 
zostały już uregulowane.

Na odpowiedź należy dołączyć znaczki pocztowe.

Najbardziej interesującą lekturą dla starszych 
i m łodszych jest reportaż Zygmunta Gizelli

„Niemiecki naloi"
Adm inistracja „Em eryta" w ysyła książkę listem 
poleconym  pc nadesłaniu kw oty  240,— zł.

Na przekazie należy zaznaczyć „N iem iecki 
nalot".
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K o m u n i k a t y
Planowanie kasowe

Stowarzyszeniom należącym do Związku Zrze­
szeń Em erytów Państwowych i W ojskow ych po­
dajem y do wiadomości zarządzenie Ministerstwa 
Finansów o zwolnieniu naszych organizacyj od obo­
wiązku przedkładania zestawień planowań kaso­
wych.

Zarządzenie to jest znacznym ułatwieniem pra­
cy w stowarzyszeniach połączonym z oszczędza­
niem papieru.
Narodowy Bank Polski 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu

Poznań, dnia 9 września 1950 r. 
Związek Em erytów i Emerytek Państwowych 
W dów i Sierót Poznań, ul. Młyńska 5

Zawiadamiamy, że stosownie do Zarządzenia 
Ministra Finansów z dnia 31. 8. 50 r. N. D. B. 
3165/5 50 zostają zwolnione na okres do 31. 12. 50. 
od obowiązku w planowaniu kasowym Stowarzy­
szenia i Związki Zawodowe oraz ich jednostki or­
ganizacyjne (Eoła, Oddziały) o ile wydatki tych 
jednostek wynikające z ich budżetów, nie przekra­
czają w stosunku rocznym kwotę zł 1.800.000,—

Za podstawę należy przyjąć budżety bieżącego 
roku obrachunkowego. Jako sumę budżetu traktuje 
się preliminowane wydatki adm inistracyjno-gos­
podarcze, jak i wydatki m ajątkowe (inw estycyj­
ne).

W  braku budżetu należy oprzeć sie na faktycz­
nych wydatkach w okresie ubiegłych miesięcy okre­
su obrachunkowego.

Chcąc uzyskać zwolnienie należy przedłożyć 
nam do wglądu odpowiednie dokumenty (statuto­
wo ustalone budżety, sprawozdania rachunkowe 
lub tp .), na podstawie których poweźmiemy de­
cyzję  co do zwolnienia od obowiązku planowania 
kasowego lub konieczności uczestniczenia w pla­
nowaniu.

Zamiast wspomnianych dowodów za miarodaj 
ne będziemy uważali również pisemne oświadcze­
nie nadrzędnej organizacji uczestnika co do wyso­
kości jego  wydatków budżetowych w skali rocznej.

Narodowy Bank Polski
Posiedzenie Zarządu Związku Fołskich Zrzeszeń 

Emerytów Państwowych i Wojskowych odbedzie 
się w Warszawie, przy ul. Grochowskiej 342 m. 9 
w soboię, dnia 28 października 1950 r. o godz. 10 
z następującym porządkiem obrad:

1. Odczytanie protokołu ostatniego posiedzenia 
i protokołów posiedzeń Prezydium Zarządu 
Związku;

2. Sprawozdanie Prezydium z czynności od 
ostatniego posiedzenia pełnego Zarządu;

3. Sprawozdanie kasowe;
4. Sprawozdanie z działalności poszczególnych 

komórek organizacyjnych:
5. Sprawozdanie z administracji Schronisk;
6. Dyskusja i wytyczne daiszego postępowania;
7. Wolne wnioski.
Prosimy wszystkich członków Zarządu o ja­

wienie się na posiedzeniu.
Perkowicz Gizella

Cd Administracji!&
P. Strzałka Biała Krakowska: Prenumerata

zapłacona do końca br.
P. Bohaczyk Pełkinia: O zmianie adresu po­

wiadomił Pan Adm inistrację dopiero 29. 9. br. wo­
bec czego Nr 18— 19 wysłano na stary adres do 
Zastawia.

Związek Emerytów Państwowych Opole 
Związek Emerytów Państwowych Strzelno

W  komunikatach zawartych w Nr 23-cim z dnia
1. 12. 48 i w N r 7-mym z dnia 1. 4. 1950 r. zawia­
domiliśmy wszystkie Związki i prenumeratorów, 
że czeki P.K.O. Nr V-945'113 służą wyłącznie na 
przekazywanie prenumeraty i Funduszu praso­
wego. Natomiast czeKami P.K.O. Nr V -i2 9 4 /ll3  
przekazuje sie składki członkowskie, pośmiertne 

W  przyszłości przekazywane na konto V-945'113 
inne należności poza prenumeratą i funduszem pra­
sowym zarachowywać będziemy na prenumeratę.

Dyrekcja Okr. Poczty i Telekomunikacji zwró­
ciła się do nas z prośbą o powiadomienie prenume­
ratorów, ze w korespondencji należy podawać do­
kładny adres zwrotny, gdyż prawidłowe adreso­
wanie przesyłek pocztowych z podaniem numeru 
dzielnicowego Urzędu Pocztowego ułatwia pracę 
rozdzielczą i przyspiesza doręczanie przesyłek adre­
satom do domów, wzór adresu zwrotnego powinien 
brzmieć jak  następujący przykład:

Ob. Kapuściński Jan Wrocław 12 Stefczyka 8/4.
Sprawozdanie Skarbn:ka 

W  Adm inistracji naszej złożyli na Fundusz Prasow y.
P. Siwicki A dolf, W arszawa 80,— , p. Słoboda Józef, W ro­
cław  200,— , p. W ojnow ski Leon, B iały Kamień 150,— , 
o, Piianowska W ., Pobłoeie-M ałe 440,— , p. Klęmp E r  
nst, Sępolno 25,— ■ p. Vogel, Łódź 300,— , p. Kotra Ewa, 
W rocław  50,— , p. Flak Jan, Rudnik 50,— , p. Krupa Grze­
gorz, Jasło 50,—-, Związek Em erytów  Państw., W rcnk: 
1U0,— , p. Baenr Jozefa, Gdańsk-Oliwa 50,— , Związek 
Em erytów  Państwowych, Gdynia —  p. Cosel Adam 100,— , 
p. Kowalski Leon 200,— , p. Szulc Łucjan, Olsztyn 180.— , 
Związek Em erytów  Państwowych, Tuchola 80,— , p. H oio- 
wacz Pantaleon, M aków Podh. 40,— , Zw. Em. Państw. 
Pleszew p. Łukowczyk 300,— , p. Kasprow icz Hipolit, K ar­
pacz 100,— , p. M arcinkowski Jan Jastrow ie 1.000,— , p. 
Fedysiowa Nikodema, Katowice 100,— , p. Dolaś Jakub, 
Bielsko 380,— , p. Augustyn Jan, Malinówka 100,— , p. 
Romaniuk Jan, K łodzko 70,—-, p. Obertyński, Gliwice 
120,— , p. Łomnicki Gliwice 100,—- p. Romanowski A n ­
toni, W arszaw a 130,— , p. Stefanik Józef, Nowa-W ieś 
180,— , p. Sorokowa M aria, W arszawa 140,— , p. K oz­
łowska M aria, Janów Podlaski 30,— , p. Łubkowski A n ­
drzej, K atow ice 20,— , p. Am brożewicz Jan i Stanisława, 
Krosno/Odrz. 300,— , p. Snitowsk? Jadwiga, Trzcianka 
50,0,— , p. Polio Olga, B iłgoraj 80,— , p. Świżewski Ig ­
nacy. Zduńska-W ola 60,— , p. P iotrow icz M aria, Stary- 
Kraków 50,— , Związek Em erytów  Państwowych, N ow y 
T arg 380,— , p. M atuszewski Franciszek, Pieczkowo 90,— .

T r e ś ć  n u m e r u  
Publiczna gospodarka lokalami (dokończenie) 
Pechowata jazda
Protokół W alnego Zebrania Spółdz. Oszcz. Pożyczk.
Do wiadom ości weryfikow anym
Do naszych ofiarodaw ców
Listy z K raju
Odpowiedzi Redakcji
Komunikaty
Różne
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